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te iną  znajomość problem atyki prowadzonych przez nich obron w  sp raw ach  k a r 
nych. M a to oczywiście istotny wpływ na proces w yrokow ania, gdyż zm usza sąd 
do bardzo dokładnego i wszechstronnego rozw ażenia wszystkich okoliczności spraw y, 
co niew ątpliw ie podnosi poziom i w artość orzecznictwa.

Sędzia m usi rozważyć wszystkie zarzuty  i w nioski w ysunięte przez obrońców, 
gdyż pominięcie ich odbije się niekorzystnym  echem w  postępowaniu rew izyjnym . 
K ażdem u sędziemu zależy przecież na stabilności ferow anych przez nich w y
roków.

O brońca m a bliższy niż sąd kon tak t z oskarżonym  i jego najbliższym  otoczeniem. 
D latego też istn ieją dla obrońcy szersze możliwości ujaw nienia — przez stosow ne 
w nioski dowodowe — takich  okoliczności spraw y, które nie w ynikają z a k t sp ra 
wy i których istnienia sędzia nie może się naw et domyślić. Obrońca cieszy się 
w zasadzie pełnym  zaufaniem  oskarżonego w  przeciw ieństw ie do p ro ku ra to ra . 
Z pew ną rezerw ą odnosi się oskarżony do sądu. W te j sy tuacji w ynikające z in
form acji od oskarżonego wnioski dowodowe obrońcy często stanow ią zw rotny pun k t 
przewodu sądowego i w  konsekwencji m ają istotny w pływ  na wyrok.

W m niejszym  stopniu, niż to bywało w  sądach przysięgłych, obrońcy w  swych 
mowach sądowych w pływ ają na czynnik społeczny, czyli na ław ników  ludow ych. 
Znana to rzecz, że um iejętne w ysuw anie przez obronę wątpliwości co do isto tnych 
okoliczności spraw y oraz w ykorzystanie em ocjonalnych walorów  re to ryk i pow o
duje niejednokrotnie znaczne łagodzenie w yroków  w brew  stanow isku sędziego 
zawodowego. Zaostrzenie natom iast w yroków  w  instancji rew izyjnej może n as tą 
pić, jak  wiadomo, n ie  przy zwykłej niewspółm ierności kary  orzeczonej w  I in 
stancji, lecz dopiero w razie ustalenia tej niewspółm ierności w  stopniu „rażącym ”.

R easum ując, stopień oddziaływania obrońcy na orzecznictwo sądowe może być 
większy lub mniejszy, zależnie mianowicie od stopnia w ykorzystania przez obrońcę 
poszczególnych insty tucji procedury karne j zarówno w  postępow aniu przygoto
wawczym jak i sądowym  oraz zależnie od zdolności i stopnia osobistego zaanga
żowania się w  spraw ie samego obrońcy.

dr Jan Korczyński
sędzia Sądu W ojewódzkiego w  B ydgoszczy
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P r o f e s o r  d r  E d m u n d  W e n g e r e k  
( 1 9 1 3 — 1 9 7 8 )

________________________________________. «______________________

W dniu  9 m aja  1978 r. zm arł nieoczekiw anie w  w ieku 65 la t Edm und W engerek, 
profesor zw yczajny i kierow nik  Zakładu Postępow ania Cywilnego W ydziału P raw a 
i A dm inistracji U niw ersytetu  A. M ickiewicza w  Poznaniu. Jego zgon stanow i dot
kliw ą s tra tę  nie tylko dla polskiej nauki p raw a procesowego cywilnego, k tó re j był 
jednym  z czołowych przedstaw icieli, znanym  i cenionym  w  k ra ju  i za g ran icą, ale 
i d la całego polskiego św iata prawniczego, w  k tórym  zdobył sobie w ysoką i zasłu
żoną pozycję.
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E dm und W engerek urodził się 11 lipca 1913 r. w  Gnieźnie, gdzie uczęszczał do 
gim nazjum . S tudia uniw ersyteckie odbył w latach 1930—1934 na W ydziale P raw no- 
-Ekonom icznym  w  Poznaniu. Po odbyciu aplikacji sądowej, w  latach 1937—1939 p ra 
cował jako asesor sądowy w  sądach grodzkich apelacji poznańskiej. W tym  czasie 
był uczestnikiem  sem inarium  praw a cywilnego na U niw ersytecie Poznańskim . Z 
tego okresu  datu je się też jego pierw sza publikacja praw nicza — arty k u ł pt. „ P ra 
w a pracow ników  w  postępow aniu egzekucyjnym ”, ogłoszony w  sierpniu 1938 r. w 
nrze 8 „W iadomości P raw niczych”. Jakże wymowny jest fak t, że ta  p ierw sza pu 
b likacja E. W engerka poświęcona była zagadnieniu z dziedziny postępow ania egze
kucyjnego, dziedziny, k tó ra  stała się dom inującą w  jego późniejszej działalności 
naukow ej i k tórej po la tach sta ł się bezsprzecznie najw ybitniejszym  p rzedstaw i
cielem.

O kres wojenny rozpoczął Edm und W engerek udziałem w  kam panii w rześniowej. 
P ierw szy rok  okupacji spędził w  Gnieźnie, skąd, chroniąc się przed aresztow aniem , 
pod obcym nazwiskiem  w yjechał do K rakow a, a potem do W arszawy. Po wyzwole
niu, w la tach 1945—1946 pracow ał w adm inistracji gospodarczej w  K rakow ie i P o
znaniu. W r. 1947 powrócił do pracy w  sądownictw ie i do roku  1951 pełnił funkcję 
sędziego Sądu Okręgowego w  Gnieźnie.

W tym  czasie podjął też pracę naukow o-dydaktyczną, początkowo jako asystent, 
a następn ie  jako ad iunk t w K atedrze Postępow ania Cywilnego UAM. W 1951 r. 
uzyskał doktorat p raw  na podstaw ie rozpraw y „Postępow anie zaoczne w  polskim 
procesie cyw ilnym ”. O publikowany na jej podstawie i stanow iący jej syntetyczne 
ujęcie a rty k u ł pod tymże ty tu łem  w  „Państw ie i P raw ie” (nr 8—9/1952) stanow ił 
udany i od razu wysoko oceniony s ta rt do dalszej pracy naukow ej i publikacyjnej. 
Po uzyskaniu  doktoratu  E. W engerek przeszedł całkowicie do pracy na U niw ersy te
cie. W r. 1954 zastał powołany jako zastępca profesora na kierow nika K atedry  Po
stępow ania Cywilnego UMCS w  Lublinie, k tó rą  kierow ał do r. 1961. W r. 1956 uzy
skał ty tu ł naukow y docenta. W r. 1961 objął kierow nictw o K atedry  Postępow ania 
Cywilnego UAM w Poznaniu, k tó rą  (przem ianow aną następnie na Zakład Postępo
w ania Cywilnego) kierow ał aż do śm ierci: od r. 1962 jako profesor nadzw yczajny, 
a od r. 1967 jako profesor zwyczajny.

D orobek naukow y Edm unda W engerka, zaw arty w  okresie la t 1952—1978, jest 
im ponujący. O bejm uje on 15 publikacji książkowych — podręczników, monografii, 
kom entarzy  (w tym  niektórych liczących po k ilka wydań), ponad 220 artykułów , 
rozpraw , glos i recenzji oraz kilkanaście skryptów  i innych m ateriałów  szkolenio
wych (głównie dla radców  prawnych).

W pracach  naukow ych i publikacjach Edm unda W engerka w yodrębniają się trzy 
nurty :

1° Zagadnienia ogólnoteoretyczne postępow ania cywilnego. W tym  zakresie, poza 
cennym  opracowaniem  insty tucji w yroku zaocznego, ma on swój poważny wkład 
w  rozwój nauki o naczelnych zasadach procesowych, k tórym  poświęcił k ilka opra
cow ań (w szczególności m onografię o zasadzie koncentracji m ateria łu  procesowego
— 1958, oraz rozpraw y o zasadzie równości stron — 1955 i zasadzie kolegialno
ści — 1959). Do tej grupy należą też jego rozpraw y poświęcone pow ództw u o u s ta 
len ie (1959) i udziałowi p rokura to ra  w  postępow aniu cywilnym (1963), a w  ostatnim  
okresie  publikacje n a  tem at drogi sądowej w  spraw ach cywilnych (w szczególności 
cenna rozpraw a „Zakres ochrony praw nej w  drodze sądowej i je j efektyw ność”
— 1975) oraz aktywności sędziego w  procesie cywilnym (rozpraw a — 1976).

2° P roblem atyka sądowego postępow ania egzekucyjnego. Ta dziedzina stanow iła 
główny n u r t działalności naukow ej Edm unda W engerka i przedm iot jego szczegól
nych zainteresow ań. Poświęcił on je j większość swoich publikacji, k tó re  ugrun to 
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w ały  jego w ielki i zasłużony au to ry te t w  tej dziedzinie. Fundam entalne jego prace 
z tego zakresu  to przede w szystkim  dwa zarysy system u postępow ania egzekucyjne
go (1961 i 1970), m onografia pt. „Przeciw egzekucyjne powództwo dłużnika” (1967), 
jedna z najw ybitn iejszych pozycji naszej lite ra tu ry  procesowej, oraz obszerny K o
m entarz do cz. II  k.p.c. (1972). Są to czołowe pozycje wielkiego dorobku Edm unda 
W engerka w  dziedzinie p raw a egzekucyjnego, na k tóry  składa się ponadto k ilk a 
dziesiąt rozpraw , artykułów  i glos. Syntezę teoretyczną jego badań naukow ych 
w  dziedzinie postępow ania egzekucyjnego stanow i rozpraw a „Pojęcie, przedm iot 
i p rzesłanki postępow ania egzekucyjnego”, ogłoszona w 1975 r. w dziele zbiorowym 
„W stęp do system u p raw a procesowego cywilnego”. P race Edm unda W engerka po
święcone teorii i problem om  p rak tyk i postępow ania egzekucyjnego zapew niły mu 
bezsprzecznie czołowe m iejsce wśród znawców tej dziedziny nie tylko w  Polsce, ale 
w socjalistycznej nauce praw a. W yrazem  uznania jego kom petencji w  tej m a terii 
był fak t pow ołania go jako eksperta  w  toku prac Kom isji K odyfikacyjnej nad p rze 
pisam i o postępow aniu egzekucyjnym  i zabezpieczającym. W pracach tych Edm und 
W engerek odegrał isto tną rolę i był w spółtw órcą system u polskiego praw a sądo- 
wo-egzekucyjnego.

3° P roblem atyka a rb itrażu  gospodarczego oraz obsługi praw nej gospodarki uspo
łecznionej. W śród licznych publikacji E. W engerka z tego zakresu na czoło w ysuw a 
się praca „O rganizacja obsługi praw nej organów  państw owych i jednostek gospo
dark i uspołecznionej” (1975), stanow iąca system atyczne opracowanie całokształtu  
tej m aterii. Problem atyce państwowego arb itrażu  gospodarczego i postępow ania a r 
bitrażowego poświęcił Edm und W engerek szereg rozpraw  i artykułów . W yrazem  
uznania jego kom petencji w  tej dziedzinie s ta ł się z kolei fak t powołania go w  r. 
1976 jako przedstaw iciela nauki w  skład Rady Państwowego A rbitrażu Gospo
darczego.

Te trzy główne k ie runk i prac i publikacji E. W engerka nie w yczerpują oczy
wiście jego zainteresow ań naukow o-praw niczych, których zakres był rozległy. M ożna 
powiedzieć, że nic, co dotyczyło postępow ania cywilnego, nie było m u obce i obo
jętne. P race jego cechuje przy tym  nie tylko głęboka znajomość poruszanej p ro 
blem atyki i wysoki poziom teoretyczny, ale też i zaangażowanie w obronie re p re 
zentowanych przez siebie poglądów. Był gorącym, zaangażowanym  rzecznikiem  
sądowej ochrony praw  podmiotowych; odważnie przeciw staw iał się ograniczeniom  
drogi sądowej w  spraw ach cywilnych i próbcm  przekazania egzekucji roszczeń 
cywilnych organom adm inistracyjnym ; wypowiadał się w ielokrotnie jako zdecydo
wany zwolennik sądowej kontroli decyzji adm inistracyjnych oraz rozciągnięcia n a d 
zoru Sądu Najwyższego n a  działalność orzeczniczą Państwowego A rb itrażu  G ospo
darczego i innych organów.

Należał Edm und W engerek do tych przedstaw icieli nauki, którzy nie ogranicza
ją  się do rozw ażań teoretycznych, ale m ają silne zrozum ienie potrzeb p rak tyk i. 
Jego prace i publikacje, obok wysokiej w artości teoretycznej, cechuje zawsze zna
kom ite wyczucie problem ów p rak tyk i sądowej, adw okackiej i radcowskiej, co zys
kało m u uznanie w  szerokich kołach praktyków . W ielkim zainteresow aniem  cie
szyły się zawsze jego glosy do orzeczeń sądowych oraz periodyczne przeglądy orze
cznictw a SN z zakresu praw a procesowego cywilnego, publikow ane na łam ach 
„Nowego P ra w a”. Był też autorem  dobrze znanym  czytelnikom  „P alestry”, gdzie 
opublikow ał szereg cennych artykułów . O statn ią jego pozycją opublikow aną w 
„P alestrze” był a rtyku ł „Dostępność procesu cywilnego w  k ra jach  socjalistycznych” 
<nr 11/77).

Żywy był udział prof. Edm unda W engerka w  życiu naukowym . Był członkiem  
K om itetu  Nauk Praw nych PAN, członkiem Sekcji Nauk Społecznych Poznańskiego
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Tow arzystw a Przyjació ł Nauk, członkiem  K om itetu Redakcyjnego „Studiów  P ra w 
niczych”, organu In sty tu tu  P aństw a i P raw a  PAN. Był zawsze czynnym  i pełnym  
in ic ja tyw y w spółorganizatorem  zjazdów  naukow ych procesualistów  i cywilistów .

Prof. Edm und W engerek był w ybitnym  dydaktykiem . Podejm ow ał i w drażał no
w e m etody dydaktyczne, w  szczególności audiow izualne, w  dziedzinie postępow ania 
cywilnego i p raw a cywilnego; poświęcił tym  problem om  k ilka publikacji w  „Życiu 
Szkoły W yższej” i innych pismach.

Był zasłużonym wychowawcą m łodej kadry  naukow ej. Pod jego kierow nictw em  
wiele osób uzyskało stopnie i ty tu ły  naukow e. Bjjł prom otorem  w  20, a recenzentem  
w  dw udziestu k ilku  przewodach doktorskich. We w spółpracy naukow ej z nim  h a
bilitow ało się 6 docentów, z k tórych 3 jest już dzisiaj profesoram i. Za sw oją dzia
łalność na polu kształcenia kadry  naukow ej o trzym ał w  r. 1977 nagrodę M inistra 
Nauki, Szkolnictw a Wyższego i Techniki.

M iał też prof. W engerek sw oją bogatą k a rtę  na polu m iędzynarow ej w spółpracy 
praw niczej i popularyzacji dorobku polskiej m yśli praw niczej za granicą. Ogłosił 
ponad 30 prac w  językach obcych na tem aty  p raw a polskiego w  czasopism ach i p u 
blikacjach  zagranicznych — niem ieckich, francuskich, włoskich, radzieckich, w ę
gierskich i fińskich. W ielokrotnie był zapraszany na w ykłady na uczelnie zagra
niczne, a w  r. 1977 w ykładał przez k ilka  miesięcy i prow adził sem inarium  praw a 
procesowego na W ydziale P raw a U niw ersytetu  w  Augsburgu. W ielokrotnie też re 
prezentow ał praw ników  polskich na konferencjach i kongresach m iędzynarodow ych 
— ostatnio w  sierpniu  1977 na K ongresie P raw a Procesowego w  G andawie. K ilka 
lat tem u został zaproszony, jako jeden z przedstaw icieli praw ników  krajów  socja
listycznych do udziału w  opracow aniu w ielkiej M iędzynarodowej Encyklopedii 
P raw a Porównawczego, do k tórej przygotow ał obszerny rozdział o postępow aniu 
przed I instancją w  procesie cyw ilnym  k rajów  socjalistycznych. P raca  ta, k tó ra  nie
bawem  się ukaże, stanow ić będzie pow ażny w kład procesualistyki polskiej do m ię
dzynarodowej w spółpracy praw niczej.

Od wczesnych la t Edm und W engerek czynnie uczestniczył w  życiu społecznym. 
Przez cały niem al okres powojennego 30-lecia był aktyw nym  członkiem S tronnictw a 
Dem okratycznego oraz Zrzeszenia P raw ników  Polskich. Był prezesem  Oddziału 
Tow arzystw a P rzyjaźni Polsko-Fińskiej w  Poznaniu.

Za sw oją działalność społeczną i naukow ą Edm und W engerek był odznaczony 
Krzyżem  K aw alerskim  O rderu O drodzenia Polski, M edalem  za Zwycięstwo i Wol
ność, O dznaką G runw aldzką, O dznaką zasłużonego działacza FJN , Z łotą Odznaką 
ZPP, O dznaką zasłużonego działacza SD.

W spom nienie o Edmundzie W engerku nie byłoby pełne, gdyby nie podnieść choć 
kró tko  cech jego osobowości. Był to człowiek pełen energii i zapału, dynam iczny 
i angażujący się, a przy tym  pogodny i serdeczny, o u jm ującym  sposobie bycia, 
życzliwy ludziom. Nic dziwnego, że był ogólnie łub iany  i że nieoczekiw any zgon 
jego okry ł szczerym żalem  jego licznych przyjaciół i kolegów, uczniów  i wycho
w anków , w spółpracowników  oraz w szystkich, k tórzy  m ieli możność stykać się 
z nim  i korzystać z jego dorobku.

Odszedł w  pełni sił twórczych, pozostaw iając na w arsztacie szereg rozpoczętych 
nowych prac (m.in. p racę nad kom entarzem  zbiorowym  do k.p.c., opracow anie n o 
wego w ydania podręcznika postępow ania egzekucyjnego), odszedł pełen planów  na 
przyszłość i inicjatyw , k tórych nie było m u już dane zrealizow ać z w ielką szkodą 
dla polskiej nauki praw a.

Jerzy Jodłowski


